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B słjalski ' mor na aluła h 
był wynikiem tarG wśród band złodziejskich. 

Zamordowany Słomka nie chciał zostać "sędżią". 

Napad 
\V biały dziań na uliay. 
Bezczelny opryszek prze

bija swą ofiarę nożem. 
Zoraant.owana ad hoc pDaoA 

nie dała re2łilltatu. 

Lódt, 25 sierpnia. 
W dniu wczorajszym lIliasto nasze 

poruszone zostało wieścią o napadzie ra 
bunkowym, który został dokonany 
wśród białego dnia. 

Zarządzający gminą marjawicką 39, 
letni Walenty Grzybowski. zamieszkały 
przy ulicy franciszkańskiej 27, udał się 
wczoraj na miasto w celu zainkasowa
nia pewnych należności. 

Gdy przechodził obok domu przy u
licy Aleksandryjskiej 8 o godz. 2 i p6ł PO 
południu 
nagle z bramy wyskoczył Jakiś osobnik 
ktÓry usiłował mu wyrwać z ręki tecz
kę, w które) znajdowały się pieniądze. 

Lódi, 25 sierpnia. W melinach złodziejskich.na Batu· O przyjęciu mandatu dowiedzieli się P. Grzybowski oparł się jednak, trzy 
Cale Baluty byty w dniu wczoraj

szYm pod wrażeniem okropnej zbrodl1i, 
dokonanej na 3D-letnim handlarzu szma 
tarni. Chaimie Słomce. zamieszkałym 
przy ulicy Młynarskiej 14. o czem dono 
siliśmy już we wczorajszym numerze 
"Expressu". 

tachoddawna już panowały niesnaski jego przeciwnicy, którzy zagrozili Storn mając mocno teczkę. \Vówc'las' opry
i kłótnie między dwoma odłamami ban ce, że jeśli przyjdzie na naradę, spotka szek 
dy złOdziejskiej. go z ich str.ony niemHe przyjęcie. , wYciągnął z kreszeni 'nóź i zadał nim 

Niesnaski i kłótnie dotyczyły wy- Słomka znalazł się więc między mto cIos swei ofierze. 
boru .. sędziego", rozstrzygającego tern a kowadłem. Przechodnie, mimo,,-xolniświadkow1e 

'Wszelkie spory między . złodziejami. Od b - t . _t d h" tej sceny stanęli w miejscu, zaskoczeni 
Członkowie starej szajki protego- ~ y ,prz~ą prOpo~YCle .,IIUO, y~ , grozą sytuacji. 

Sledzłwo poUcyjne. wali starego swego przywódcę, do kt6 prdzebcl\vndlCYóIC~łzattuk~lb~ go na}mtlerĆ, Opryszek korzystając z tego nachyli\ 
. l· ł f· ł d· ~ g y y o ID Wl przYJęcia man'4a u, w . d l . br k ka 

J
• ~nerg~Czni~t p~o,:"adzone śledztwo po ;,,~g? .mle l pe n~ zau ~n1e'l m

d 
? ;ZI za

l
; takim razie padłby trupem z · reki "mlo Sl~ srkybk?:;a bez3,CYk~ naktóu u-:;-0 

lCYJIle uJaWnI o JUZ motywy zabójstwa sWI.ezo . Zaa11ga~OWant z o Zleje n e d ch". łuzy rWI urzy ~ws nu, •. ry ·4 ..... • 

ł naprowadziło na ślady morderców. chcleH ~Ię ZgodZIĆ na starego sędziego! y dotkliwego bólu me WYPuscll z ręki tec~ 
Przez całą noc wczorajszą policja wysunęli kandydaturę CbaJma SłOUlki. ,Nie chcąc się jednak narażać na nie- Id. Podczas gdy napastnik szamotał sW 

przeprowadzata rewilie w różnych Ole który wśród SZuJll0win bałuckich cie- bezpieczeństwo, Słomka wolał mieć do z rannym rzuciło się nań z tyłu kUk 
linach bałuckich, wynikiem czego aresz szył się poważaniem i opinja człowie· czynien.ia z "młodymi" i właśnie kryłyc~ przechodnIów. 
towano dwie OSOby, podejrzane o udziat \\a rozsądnego. nego ":teCzo"! dał ?dmowną odpowiedz, Opryszek podniósł się szybko i 'f 

w zabójstwie. Na tern tle wybuchały miedzy do. odrzUCIWSZY .ządame SwYch wyborc-ów. ścią począł sobie torować drogę 
Są to notoryczni złodzieje, niejedno- dziejami zatargi i SpOry. Nie przypuszczał jednak, że odmo- cie:zkl. 

krotnje notowani w policji i karani są· Dnia krytycznego mial się zebrać wa pociągnie za sobą tak tragiczne skut- '-tV ślad za .nim pobięgla g1t 

downie za kradzież. Sąd zl'Odziejski na n.aradę, gdyż między ki. przechodniów. 
Prócz; tego polic'ja. zatrzymała na ,czfonkami wynikło pęWl1e nieporozu- Mt d'" O t '{' 'b Rozległy się okrzykl~ 

{ _.... d. .' ., o Zlp s anOWll groz ę swą wy P lł.....t t N _."."'~ 
-..'v:orcu kaliskln1,po cJrzanego osobm· miMIe. korca C i llOta,mi zmusić Słomkę do przy- - o ""a a .... ~. 
ka., znanego w ŚTodowislm ztocltiejskiem ,.Młodzi".i "starz"". jęcia ich Zadu, . Nim jednak zdorat'pr~l~ . ___ 0'-
który zamierzał wyjechać z Łodzi. , KO'WYOPtyszek ukryt s~ ':V. 1ald~ ~ .. 

V/szystkich aresztowanych sprowa- .. Młodzi" zwr6cili się do Słomki z żą Oni właśnie czekali tragic~ego wie mienicy. 
dzono do urzędu śledczego. daniem, ażeby przybył na naradę i osą- czoru w bramach dom6w 'przy ulicy Energiczne poszukiwania nie p.~~ .. 

dzi! sprawiedliwie spór, wynikły mię- franCiszkańskiej i napadli na wracające- niosły żadnego rezultatu. 
Dlaczego zamordowa- dzy złodziejami. go do domu Slomkę, zadając mu śmłer.. Bandyta :tnlkRal bez 'Śladu ... '~ _ 

SI k? Słomka początkowo odm6wi! przyję telne rany notem w plecy. Do rannego zawezwano J)ogoto'Wter 
, no om lA . t d· k· l d ..lI-: l· l '-& Cla zaszclY u sę Z10WS lego, ecz g y. Według krążących wersji walka mię którego lekarz po u~e emu m,)l p e~" 
Według krążący-ch wers.ii morder- jego mandatariusze zagrozfii mu śmiercią dzy .,mtodymi" a "starymi" teraz dopie szei po~ocy odwiózł go do, 4.omu.. 

$twa . dokonano z przyczyn następu- w razie sprzeciwienia Się ich woli, hand- ra rozgorzała w całej pełni. 'l-= 
jących: larz musiał przyjąć propozcyle. :. 'i :.J~ 

Dwie katastrofy 
lotnicze. ,:~' 

, Jeden lotnik' poniósł śmjerc 
drugi-ciężko ranny. : 

Łódzki Ban Depo~ytowy 
padł oliarą wyralinowlugo IszusłwB na sumB 30,080 złotych. 

Właściciel, hotelu lwowskiego j port jer zostali aresztowani. ,Lublin. 24 sierpnia. 
W~zoral , o godz. 16.ej na pola folr-, 

Ze Lw(/wa donoszą nam~ ·Wczoraj bank mański donj6s1 telegra Stwierdzono natomiast, że listy itele war'ku w Sutowie il'OW. zamojskiego wy~ 
Wczoraj .doniósł policji adw. dr. Lan. ficznie łódzkiemu bankOWi depozytowe· gramy dla Hotowitza nadchodziłY do ho lądowały dwa płatowce 6..go pułku lot .. 

desberg w imieniu fiUi łódzkiego banku mu we Lwowie, że nadestane frachty są telu Wiedeńskiego przy ulicy BIonnej. niczego w Lublinie. z których jeden mar 
depoz,.;towego we Lwowie priy ul. Ko. sfałszowane, iż Ów rzekomy ftorowitz Po przeprowadzeniu rewizji znaleziono ki .P.otez XV" SiPadt na pola i rozb~t sie· 

J • 'Wskutek tego poniósł śmierć pilot 
ścjusz;ki 8.0 niezwykle ratinowanem 0- dopuścił się wyrafinowanego oszustwa rtSżne listy; do Ii. u właściciela .hotelu 'Porucznik Oodek. zaś obserwator poru. 
SZłistwte. którego ofiarą padł powYŻSZy towaru, bowiem l'ównie!nie dostarczył. 1. Mandla i portjera .Leona liabera. cznik Tuchoł'lm został ciężko . ranny. 
bank. . Wdrozone . w dniu ~'czorajszym do Ponieważ obaj w zeznaniach co do WaTszaW-2. 25 sierpnia. 

Sprawa przedstawia się następują· chodzenia policyjne us'talUy, że lio!owi.tz posiadania,listów wikłają się f popadają W dniu wczorajsżym zdar;zył • VI 
co: we Lwowie wóg6Ie nie jest meldowany w sprzeczność _ aresztowano ich obu. pobliżu Warszawy wypadek lotniczy. 

Oto szybował w K,ierunku stoicy saJ,11Q-
Przed . sześcioma tYiodniami zwrócił i nie miestka ani przy ulicy BIOlmej ani Za Horow.itzem rozpisano listy goń- IGt .~Potez XV" nr. 4154, kierowany 

się do łódZkiego banku depozytowego przy .uUCy Rutowskiego 8 (jak ostatnio 'cze. - przez piJotapor. Tyrchę. we Lwowie Jevisch Police Bank W przy pobieraniU pieniędzy podal). W pewnyb1 !DOlI1encle. ~edy aparat 
Gdańsku z prośbą o przeprowadzenie w • ' MM znaidował się na wysokości 600 metrów 
jego imieniu tranzakcJ-i wzgl. wyptaty _.. nad pol~mi Osie.cmskieml. na1eżącem~ do 

gmIny Rybały. w po~e Gróteetdm, 
oewnej kwoty. . Fabryka matur Ku' rs dolara- silnik zaczął szwankować~ 'Wskutek'cze-

W zwiąZKU Z tern -bank ten doni6st, . , - go J')iło~ zmus~ny był do- splanowania w 
te niejaki Józef I1orowitz, zamieszkaly wykryta została we Lwo- \'11/ dniu dzisiejszym przed pdłudniem młeiscu niedogodnem. co spowodowało 
we Lwowie przy ul. Blonnej 6 spnedal ria rynku pfenięznym w obrotach, pty- poważne usz~odzenie. . ' 
inżynierowi franciszkowi Borsakowi z wie. watnych kurs dolara wynosił 9.03 w pta N:l szczęśClIe załoga aeroplanu wyszłs_ 

ceniu i 9.04 w zaofiarowaniu. Tenden- z op re sU cało. 
Warszawy (IuJjentowi Jevisch Police Lwów, 34 sierpnia. cja słaba. -----
Banku) 12 wagonów drzewa za· 600 funt. PoliCja lwowska wpadła na trop fa- Bank pólski placH za dolary po kur" 
sterI. z tem, że bank gdański przekazać bryki świadectw . dojrzałości. Pewien sie 8.98. . 
ma akredytywy do fiJ!li łódzkiego banku student uniwersytetu, którego nazwisko PIERWSZA PRZEDGIELDA W ARSZ. 
we Lwowie, doką.d Horowitz wraz t Ii- trzymane jest w tajemnicy, przy pomo- Londyn 43.89 
stam] przewozowymi (frachtami) się cy blankietów i pieczęci 4 gimnazjum We ' S~rajcarja 174.61 
~głostl po odbiór PI'en"lędzy. Nowy Jork 9.02 Lwo\vie fabrykował za d01ary patenty 

W myśl tego zlecenia też zglosil si!; na ludzi "dojrzałych". Afera zatacza co- DRUGA PRZEDGIEł..DA WARSZ. 
onegdaj w banku lwowskim wspomnia- raz szersze kręgi. Dolar w obrotach prywatnych 9.03 
ny łiorowitz, który po przedłożeniu do- PRlEDGlEł..DA GDAŃSKA. 

. Zloty 57.30 
,A'od6w nadania drzewa podjął sumę 600 l Dolar 5.12 i jedna czwarta 
1. stert., a wIęc około 30 tys. złotych. • Warszawa ą6.95 . 

15-letni chło-piec 
blgamlstą~ 

BerUn. 24 sierpnia. 
W sądzie okręgowym rozpoczął sie 

wczoraj sensacyjny proces przeciwko 
15-letniemu chłopcu, który oskarżony 
jest o bigamję. 

Stwierdzi f on przed sądem, że ożenił 
sie pod pr:tymusem i nTe zdawat sobie 
absolutnie sprawy z tego co to· jest maI 
żcństwo, 



Sądy w automobilach. f1,Przedpołopowy" 
aparat lotniczy~ 

Aparat lotniczy pionera awiacji Li· 
lientala, złożony jest obecnie w muzeum 
monachijskim, gdzie stanQwi przedmiot 
powszechnego zalinteresowania, jako do
wM .,przedpotopowego" stanu lotnictwa, 

w xx wieku nawel sprawiedliwoŚć biegnie przyśpieszonem lempem. W Ameryce puszczono w· oOleg sądy au au'tomo
bilacb. Podróżują one po drogach i wymierzają doraźnlie kary za naruszenie przepisów jazdy. Po wydaniu wyroku sesja 
się zamyka, sędzia wraz z personelem sądowym wsiada do auta i iedzie na dalsze urzędowanie. W aucie'sądowym znaj 
duie się nawet prowi~oryczny areszt 'dla poważniejszych przestępców. 

........ & fE 

Edward VII jako książ~ Walji. 
nis chciał być brBloczkiBm przy koronie brytyjskiej, lecz starał się 

wpływać na politykę \V czasia rządów matki. ' 
"'Wiał wielkie powodzenie wśród gwiazd ówczesnych teatrów 

paryskich i lubił huczne zabawy. 
'do docenia należycie momenty nawet wtedy, gdy po zdetronizowaniu 
;kie", jeśli chodzi o zbadanie, Napoleona stała się republiką. 
sposób powstałe trójporozu- Wrodzony takt i ten "instykt społe-

" lóre w ciągu wojny światowej czny" pozwolił księciu nietylko na za
;cbronuo cywilizację przed zalewem chowanie dobrych stosunków z Orlea
niemców. Ciekawym przyczynkiem w nami, czy rodziną Bonaparte, lecz także 
:tej sprawie jest niedawno wydana w i z wodzami republiki. 
Londynie biograf ja ks. WaIji, Edwarda To też równie dobrze- czuł się on 
~'II, napisana przez Sidney'a Lee. wtedy, gdy na gruncie angielskim roz-

Autor tego życiorysu odnosi się do mawiał z wygnańcem - pretendentem 
·lrs. Walji z ogromną sympatią, podkre- do tronu francuskiego, jak i wtedy, gdy 
ślając w nim, jako cechę zasadniczą "in- w Paryżu rozmawiał z Gambettą czy 
stynkt społeczny". Książę już jako bar- Thiersem. 
'dzo młody człowiek nie dał się trakto- Ale sympatje natury towarzyskiej, 
~ać jako breloczek przy koronie' brytyj nawet tak daleko posunięte, jak to miało 
Sklej. miejsce z księciem Walji, nie dałyby ża-

;\Vynikało to po części z okoliczności dnych pozytywnych wyników, gdyby 
tzysto przypadkowych, stąd mianowi- się do nich nie dołączyła pewna idea po 
ciel że wypadało mu nieraz zastępować lityczna, mianowicie wstręt do polityki 
matkę na różnych uroczystościach. Bismarka. 

Nie był on podobny do ojca (królowa Wstręt ten miała zresztą i królowa 
,Wiktorja wyszła za księcia Koburskie- Wiktorja, tylko gdy ona ograniczała się 

jedynie do negacji, przyszły król Anglji 
go), ale szczególnie się różnił, gdy cho-
llziło o stosunek do Niemiec i francji. już w zaraniu dążył bardzo wyraźnie do 

porozumienia politycznego z francją, 
O ile bowiem książę - małżonek był oczywiście w miarę tego, jak mu na to 

całkowicie po stronie Niemiec i wszyst- pozwalała matka, bardzo chciwa wla
ko czynił w tym kierunku, by węzły z dzy i starająca się załatwiać sprawy 
niemi zacieśnić (między innemi przez u- państwowe bez udziału syna. 
proszenie króla .~ruskiego na ojca .~hrze I rzecz charakterystyczna: czy w ro 
stnego ks. ~~hI), o tyl~ ks. W~!JI słałlkU 1864 (wojna duńsko - prusko, czy w 
b~z. zastrzezen po strome fr.ancJI, ~ho- roku 1866 (wojna austrjacko - pruska), 
claz znane mu ?Yly, sym~atJ~ ro~~my, czy wreszcie w 1870 (wojna francusko
ba, nawet ma.tkI, kroIowej WIktoni, do ruska) ks. Walii jest stale przeciwko 
).1" • P 
t'''llemlec. Prusom. 

Jak się to stało, że otoczony takimi Matżel1stwo Edwarda z księżniczką 
jakbyśmy to dziś powiedzieli, germano- dU11ską Aleksandrą (zmarłą, jak wszy
filami, angielski następca tronu wyro- scy . wiemy, dopiero w r. ub.), zawarte 
dził się całkowicie? Wyjaśnienia w tym było także w sposób demonstracyjny, 
'względzie daje nam właśnie wymienio- wbrew woli niemieckich krewnych b. 
na książka Sidney'a Lee. Walji. Nic tedy dziwnego, że istniały 

Biograf opowiada, jak to przyszły poważne obawy, czy z racji wystąpień 
Edward VII coraz częściej jeździł do sto paryskich księcia interesy ang.ielskie -
Ucy francji, gdzie duch niemiecki ojca stosunek zwłaszcza do Niemiec - nie u
l matki opuszczał go coraz bardziej. cierpią. Ale tu wrodzona zręczność i 
Świetne paryskie zebrania, atmosfera takt ratowały księcia przed kolizjami 
elegancji, wdzięku i dowcipu, robity na między tem, co byto w nim nieprzepar
księciu ogromne wrażenie; nauczył się tą skłonnością, a tem, co nakazywał 
mówić po francusku niemal jak rodowi- wtedy interes państwa. 
ty paryżanin, a urok środowiska arysto- W każdym razie przyszły król co
kracji francuskiej Paryża był tak wielki raz więcej interesował się polityką, o 
że książę nie przestał uwielbiać francji czem świadczy jego korespondencja z 

królową czy ministrami, a z jego pośre
dnictwa korzystali niejednokrotnie licz
ni monarchowie i politycy, wierząc, że 
wpływ księcia wiele może. 

Jego np. interwencji zawdzięczać na 
leży, że na kongresie berlińskim w r. 
1878 był z ramienia Anglji nie tylko lord 
Salisbury, ówczesny minister spraw za
granicznych, lecz także i lord Beacons
field, chociaż wiadomo było, jak bardzo 
niechętnie królowa Wiktorja rozstawa
ła się z tym ostatnim, ceniąc w nim nie
tylko rozum -polityczny, lecz czując dlań 
coś, co już wkracza w dziedzinę ściśle 
prywatnych stosunków. 

Unikając wkraczania w te właśnie 
"prywatne" stosunki, Sidney Lee nie po 
daje też niezmiernie pikantnych szcze
gółów z życia rodzinnego ks. Walji w 
Paryżu, jego powodzeń wśród gwiazd 
ówczesnego teatru, milczy, gdy chodzi 
o długi przyszłego króla W. Brytanji, 
zaciągnięte między innemi i u Cassla, 
który w polityce angielskiej dużą od
grywał rolę i uchodził za zaufanego 
przyjaciela Ballina, agenta cesarza Nie
miec na gruncie Londynu. 

A szkoda, bo jeśli pominiemy te wła
śnie kłopotliwe długi, których skąpa 
królowa Wiktorja płaCić nie chciała, a 
zatrzymamy się pamięcią jedynie przy 
gorących sympatjach paryskich Edwar
da VII, przy jego awanturkach incogni. 
to, w których czuł się . doskonale nietyl
ko jako następca tronu, lecz nawet już 
jako władca najpotężniejszego wtedy w 
świecie państwa, · - uzyskamy może 
wówczas dokładniejsze podłoże wypad
ków, które nkzem wprawdzie nie zapo
wiadały trójporozumienia, ale które zna 
komicie przygotowywały grunt pod je
go zawarcie: można je słusznie nazwać 
dziełem Edwarda VII, bo pracował nad 
niem w ciągu pół wieku. 

Sidney Lee zmarł, nie dokończyw
szy dzieła, bo zamierzał napisać dzieje 
Edwarda VII od kolebki do grobu, ale 
w wydanym tomie opowiada jedynie o 
ks. Walji; dalszy ciąg tej pracy ukaże 
5ię jednak w tym samym nakładzie 
Macmillana w Londynie, która to firma 
zleciła ją Markhamowi.. 

..·.ff*W 
Kąrkolomna wyprawa 

po lotogralJ, 
pięknej, bogate., i... nagiej 

rumunki. 
Paryska policja poszukuje sprawc~ 

tajemniczego włamania do wilIi w Me
udono, bęaącej własnością rumUńskiej 
miljonerki p. Jomesko, która obecnie 
przebywa w miejscowości kąpielowej. 
Podczas nieobecności właścicielki zam
knięto willę, a dozór nad nią objęła sta
ra stróżka. 

Ku swemu wielkiemu przerażeniti 
spostrzegła pewnego dnia stróżka, że 
story u okien są podniesione. Przypusz
czając włamanie zawiadomiła natych
miast policję, która po przybyciu na miel 
sce skonstatowała, że faktycznie doko
nano tu wprost karkołomnego wfamania 
do willi. 

Włamywacz nie tknął się jednak ża.d 
nej kos:downości, chociaż mógł się do
skonale obłowić, wyjął tylko z kredensu 
flaszkę wina, a następnie przeszukał 
wszystkie skrytki, by wydobyć osobiste 
dokumenty rumunki i jej narzeczonego. 
Robił sobie z nich notatki, które zosta
wił na stoliku. Jedyną zdobyczą, którą 
uniósł, była fotograf ja nagiej rumunki... 

Czy warto było dekonać włamania 
z narażeniem własnego życia, by zabrać 
tego rodzaju zdobycz? 

-nlBzwykłil scena 
VJ kasynie. 

Dygnitarz sowiecki prze· 
grał do wielkiego ks;ęcia. 

Pisma francuskie donoszą, fe kitka 
dni temu w kasynie w Vichy zwracali 0-

gólną uwagę dwaj siedzący przy jednym 
stoliku panowie, z których jeden stale 
przegrywał, drugi zaś wygrywał coraz 
pokaźniejsze sumy. Gra trwała kilka 
godzin i ostatecznie jeden z graczy stra
cił znaczną sumę, przed drugim zaś ze
brał się stos banknotów, czyli pieniądze 
jednego partnera przeszły do kieszeni 
drugiego. Współpracwnik wydawanego 
przez kasyno pisma pragnąc wspomnieł 
o niezwykłej partji w swojem sprawoa
daniu codziennem z przebiegu gry, za
siągnął informacji o osobistości owych 
dwóch partnerów. Okazało się, że nie
fortunnym graczem był radca ambasady 
sowieckiej w Paryżu p. Goldman, za.ś 
tym, który wygrał przegrane przez Gold -
mana pieniądze ... rosyjski w. tks. Dymitr 
Pawłowicz. 

a 

TragedIa sędziwego 
lekarza. 

Dzienniki berlińskie donoszą, ~e rat!· 
ca sanitarny dr. Max Mayer. otruł sie 
w 71-ym roku życia, wraz z żoną, która 
miała lat 62. Sędziwych małżonków zna 
leziono w łóżkach martwych. Powodem 
rozpaczliwego kroku by ta ostateczna 
nędza i obawa śmierci gtodowei. .. -
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Je I, 
która nie popełlr.jła za~"a~hu ~amobójczego. 

Sprytny "trickh ł2-1etniej żebracz!d. 
Łódź, 25 sierpnia. oraz pogoto\v;e, prócz tego przech::Jdnie 

Wczoraj po Dollldnin na uli~v P;orr_l zebrali dla niej l"'i:kalJ~śc:e ztotych. 
ko\vstic.i opok domu nr. 90 lt>żn!a ,inkaś Przybyty lekarz zbada.t jednak de
dziewczynka. Z LIst iei wyciJDvwaly "atkę i stwierdzit 'ż... sYl11!11uic one: w 
się duche jęki. Zniszczoną. podaną zręczny sJ)osób saniobójstwo. 
chu;tc1 .zahy\nb_ tW,~rz. ,,' Symulantką zaJ';!a sIę z kclei polIcja, 

I,.to,; z przechodnJow zwrcc!l S,ę do I Była to 12-1etnia Eugen]:t Cje~jak, 
niej z zapytaniem, co s:.; j2j staŁo. Dzie 
wczynka wybuchnęta płaczem, 

(} .-f.,' (d 1 • ct '~. l-t' - Trucizny się nap:kl11. RodJ,icc wy 
- Uważai dobrze 11a nasza mamkę .. 
- Bo co sj~'stato?. ' 

wkradi 5.'Q do je,i miesz1;:ania): Ponie- rZUCJ I rr:nIe z ~,~I~_U, n. f:! ma um gezie 
L1CSI1{}uY.1! o ZOl o llI<d za, \.orYI 'l' , 1 ,. l 1 ' 

\\'aż zbudza pan dzjecl~o, musi je pan lTIleszkac i co iesc.! 

Cieślakówna opuścih swych rodzi .. 
.... ów zamieszlnrj. ch w Szacllm i znalazł 
szy się w Łodzi. h3zdomna i o.paSZCZOlla 
przez \vszystkich poczęta żebrać. 

- Chodzi za nią kbrykant sera ... teraz uśpić,..' O wypadku za wiadomiOllo poliCję, 

r 
Dzielili 

\łtl~~;-ia Z b nd t ~nim 
p~jicjanci. znó\v zlik\vidowali 
-niebezp~eczną bandęo 

-:0:'---

Nic mogąc tą drogą zdobyć środk6w, 
utrzymania dzic\vczynka ~hwycila się 

sprytnego triclUl - chC<1~ wzbudzić li
tość przechodniów zainscenizowała na 
ulicy samobójstwo. 

Kamieniem w głowę. 
Zemsta chłopa za wydanie 

go \v ręce policji. 
Walenty Maciaszczyk zamieszhty 

OnrUC2~)p; sł~n'~ n~. 7~·.."n c:~~.am ~;f'1i\I\il'2';~\'m w Żerominie, tejże gminy, oddawna już 
fi" ..J' - ~ if\ tl III. &!!I ~ ff&"l'! &a ifid U ~c",~ U ~ U 'v li Q ~ IMI J;,". pałał nienawiścią do sąsiadki swej Wa-

C l 4 l lasowej. A powodem byt fakt, że Wala-zęstoc lOwa, 2 sierpnia wczoraJ na trzech osob!1ikó,~, którzy Antoni Pasternak. sowa wydala go kiedyś policji, j3.ko 
Przed ki'lku dniami na szosie kolo na widol( poliCji rzucili się d;) ucic:::zld. \Vidząc to pozostali nie sta\\'iali już sprawcę doko.nanej kradzieży. Maciasz 

,wsi Cisza, gminy Węglowice wyda- Gdy posterunkowi roz1:az1[; się im oporu policji. Porzucil'i broń 1 dali się czyk poprzysiągł jej zemstę i :wyczeki~ 
rzyl się krwawy napad bandycI,i. zatrzymać, bandyci wyciągnęll z kie· aresztować. wał sposobnej okazji. 

Na przejeżdżającego furmanką kup- szeni rewolwery i dali strzaly. Pod silną eskortą sprowadzono ich Przez dłuższy czas wyczekiwania 
ca częstochowskiego Dawida Kupiera l Patrol ukrywszy się za drzewami do Częstochowy, gdzie stwierdzono, iż jego byty daremne. Wreszcie ostatni jar 

P k b l ' 1 l t ' mark w Tuszynie uznał za odpowiedni napa, dto kilku opryszków, któny 1".'ro- odpowiedziata im również wysL zatami towarzyszami asterna a y ~ .3 - e nI do wykonania swej zemsty. Spotkawszy 
żąc mu rewolwerami, zażądali viydą- vVachmisirz żandarmerji Paluszek Władysław Ceglarek i 19-1etn~ Vhncęn Walasową wśród wozów na targu, po~ 
.nia pieniędzy. który byt razem z policjantami wysko ty Kozłowski. czą! ją bacznie śledzić, upatrując mo-

Gdy Kupfer próbował się !m prze- czywszy z ukrycia natarł na bandytów TrÓjka ta brata udział w napadz'e na mentu, gdy wyjdzie na wolniejsze miej 
'::iwstawić, jeden z bandytów ~~trzej;ł Nie bacząc na ranę, którą otrzymał z kupca Kupfera orn w innych wypra- sce. Wkrótce vValasowa wyszła z mię ... 

l' dzy wozów i zaszła na jedno ż podwó-
1011. Kupiec zalewając się lcrw i ą SVcidtjOdIegtości kil.lm kroków strzelił do jed- wach rabunkowych w województwie rek. Tam dopadł ją mściwy Maciasz-
z brycz.ki na (ziemię. :. ncgo z b,alldytów. . łódzkim. czyk. Zaczęto się od wymysłów i rzuca 

Oprys,zki o~aW~2j~C ,się; iż kr,zyl~an1~'I' Opryszek zatoczył się i pad! na BandYCi stana niebawem ~rzed Są-l nia obelg. A skończyło na zadaniu Wala 
zaalarmUJe mlcszKanCO\V, zna·jon;ącCJ l.ziemIę. Byt to herszt bandy 24-letm dem doraźnym w CzęstochOWIe. ,sowej licznych ran w głowę podj~tym 
, bJ' , '1 • 1· 1-.1 .. l' . z ziemi lmmieniem. Si~ w po IZU WJOS,\:J, zar;:neu.U'].f(l ~ ma ·~c~~~~ .. ~~"':."":.;.. M~P.'"':~~M~~mw:W~ 

usta i związali go, poczem z:..jęli ~ię ra- ._- Na krzyk bitej bez miłosierdzia KO" 
bnnkiem. p eJ • •• biety, zbiegli się włościanie i położyli 

Łup~m ich padło 83 kilo :)tol1iu·' !otro\Nskl ~est nnenopra wnyo kres bcstjalskiej zemście. 
które Kupfer przewoził z sobą. .DłJ 

Stan poturbowanej jest groźny, Ma.., 

ł ' "ł ciaszczyka osadzono w areszcie. 
O napadzie rabUllko\vym zaalarmo- ,Z l\rym"nału wyszedł- do I<rymina uwrOCI • s 

wano policję. Pościg za bandy tam, . . 
trwal kilka dni. ródź, 25 sicrpni:.t. l żn Łodzi. przyjął s~owa Piot~owskiego 

Ponieważ otrzymano pQufne \\-iac!o- \\1.\ ,v'rzyniec Piotrow:ot[ po opUSZCZC 11J. serjU l Dostanowll mu pomoc. 
mości, iż opryszki ukryw2,ją się w lesie I piy :,.-h"zicnia, gdzie sicdz:ał z~ ~.raclZ!~L Gdy wiec pewnego piątku wyruszył 

• , 1 os\vJadC·7.jl swemu szwa~rO\\'I, lZ zal1l!C z wozem na rynek do Łodzi zabrał z 

ybuch gra atu 
pociągnął za sobą życie 

sierżanta. okrą~ano gO z~ wsz'/stkiC.l stro.n I ~ę-I rza zająć ~ię uczciwą pracą. Sz\vagier soba Piotrowskiego. O godzinie 12-ej 
ste,ml patroJ~mJ. Jedcll z od,dz I 2.10\:' jego \iVl.auvslaw B:clccki, kmiotek za,- wysiał go z nabiałem do pewnego kIi-
ktory wolał sle w. głąb lasu na,kną! SIę micszIm3(~c" w pewnej wiosce w pobJ:- jeuta. Częstochowa. 25 sierpnia 
wj;m~~~:z~':i't~~?'~ł:"~~~&t!l!.'l:.L~":Jm:.~P."'~~ Piotrowski zainkasował pieniądze, Wczoraj w czasie ćwiczeń 28 p. pie 

]10CZem udal się do teściowej Apolonji chaty w obozie warownym w Bary .. 
Greczkoy.'skiej, zamieszkałej przy ulicy czu wYdarzył się straszny wypadek. 

Strzały \\l 
Dvva niel.Hl3He 

111fOI{2:.ch 
\vystę~~y .. \v.tamy >Jvaczy 
ł ',fI f,. t... 
'fOy;l~\iCIt~ 

A]c'l~salldrowskh::j 48. vV chwili gdy sierżant Bogusław 
\V gio~vie jego dojrzał plan pomysfo Bun~hamer trzymając w ręku granat 

wej kradzieży. Ponieważ Gręczkowską pokazywał żotnierzom, jak go należy 
zastal u sr.;siadki wZ\ął od niej klucz do rzucać. nagle materjał wyb.ucho,",,:y wy 
mieszkalli8_ oświadczając jej, iż chce zo l, eksplodował. Żołnierze cofnęli SIę na
~tawić tam pieniądze. Piotrowski do- tychmiast zdoławszy w ten sposób unik 

,ł ""'0:),\ . ~~ k; . ";'10 ':lA • B '7 7~;' c" !t.:\. j\J.r.,o_ 82. st::l'Ivszy się do mieszkania Oręczkow- l1ąć ~rożącego im niebezpieczeństwa.' przy u • LM NaCIŁ ,e, sJ~_ tJi"lt ł r _eL.nt.'>~{h .. j ~idej SpakOYlal ,Cel1l11C]Szą garderobę~ Skutki wybuchu okazały się stra. 
. 'Ą , ~'. ; r ,r '", d " n _ \ ' • ., ścia.gnsJ Z szuflady 1100 złotych l szne. 

~~UZ, ~;) Slerpm(l .. , T .. , OJ",los ,S,IZ,hU z<!alallTIO\Vat, pollcJt< umknąl cichaczem. Sierżantowi Bmghamerowi grana\ 
Dozorca no~n~ taorykl l~aksa Koei11lkWlz·~~ ~o_sroIcszytda dOZ?l:CY,· ~ Pkom~cą., lOdY kradzież tę ujavmiono, zawia- rozszarpał rękę oraz poranił twarz. 

g~" mieszczące] SJę. prz: 11 ICy ~a:vadz~! ',~L,z'~~om LI ,al~ Się jeCin~ "', u u~c, domiono wbdze policyjne, które przez Odwieziono go do szpitala woisko
klej ::34, przechadzaJąc Slę o gOd:>;Jl1Ie 3-ęj l tak, lZ n!l1l1O el1erg\r~zllego posclgu me dłuższy czas poszukiwały go bezslmtecz wep.;o, gdzie lnU natychmiast amputo-
po północy kolo g,~ac11U ~ab,~'~cznęgo;! ::p~dli oni dotychczas w ręce \dadz po nie. ,warw rękę. 
spostrzegł nagle kilń:u osoom,mw, kto illCYJl1ycb. Piotro\vski z zdobytą .g?t?wką hula} Mimo pomocy lekarskiej Burghamet 
fZy na jego widok ukryli si~ w bramie. \ Również \vczoraj w nocy patról pc knajpach na przcdnucsclach ŁodZI. tegoż dnia jeszcze w straszliwych bó-

Zaświeciwszy lamnlrę elektryczll:1 policyjna przechoc1zr,ca przez uli:ę Brze Lecz pr,".~yszta. kreska n~ Mdatyska. A-l lach WyZionął (. "a. 
, .. , • .'\ t wc~oraJ cą oluęrrowy 

dozorc o • F 'zi-jską sprstrzeo-b ubok domu Nr. 82 rcsz owano go, a '", < u. • ,., ______ ' 
, a zauwazyl ':, , l ,~, ' '" l, ' .' ' I w trybie postępowama u1?roszczon~g.o 

znaczny wyłom w murze. kl~ht: PCtGCJ! ~al1ycll o~obn.ll,óv:. ktorzy I pod przewodnictwem SędZl:gO \~y.zm-
N'· ' .,. d h t l' . ,. WIdząc POlIC1ę poczdl uClCkac. Gdy na hewic7a skazał go na rok I 6 miesięcy I(ongres astronom: ~z~~y. 

Je mając lUZ za nycl W<J p I\\'OSCI, l -',. ,. 1· l· .' ", 
f " 'rOZKaz posterl!ll1\.O\/VCll me c.ICle 1 SIę więzif'illa. Uf Kld . • ~. d z natrafił na włamywaczy wyjąl z kie-' _ ' . " f .' ," J. , .. . __ ...... ~~ ~V oper da ZC ObraOOW3.\ 111l~r ZYIW. 

i !zatrzymnc, d:!.Eo do lll.ch kln,a s.rz2.tow I p,:~ ... :....:s~:mIl'9'E=\i,;1!.6 ~ o"" .. I rodowy kOll"-res astrot1omiczn-.:r pud szen ,.. ' 'd l . ,., ,y 

rewolwer za. dna z kul me trafila Je .na \: OPfYSZ-, I przewodnictwem prof. Elisa. Strotng;rena 
k'f)w, którzy skryli się w mrokach nocy. Przez dach do fabryki i prcze~a duilsh:icJ:!;o towarz'lstwa astro-

1 począł zbliżać siG do bramy. . Jak siG późricj OkU7:1!O patrol policyj I I non.l;c,znc~o, Na o~rady kong:rc3u ~r.zY 
ZłodZIeje. widząc, iż zostali S':',\Vy- na spłaszvIa ziodziei. którzy dokollali runą~ p "1'19 nCldmiejski. bvlI li~z~J,~ Gez ':~l1~.cy' ~e ~vsz~shG:h 

tani na gor'cym uczYl11m poczę!" rato- "~ 1 . 1 ',f, d· ,. . 'dpI", J' L, Pa Jinji koLjowc' Long IslulId w St. str?~1 S\\ibta, z ~ c .. ovnlkaml obserwa-" : l 'han,a.na co SI\lU U v/ltl I wc ~l\. OZCJY . ' , , ' torJ()\V \V Grcllwlch i Iiorwardu na cze 
"ł/ac SIę UCIeczką. StudziI"tsld;j, miBsz:::,;;ccgo się w domu ZJ?~no,czollych wyl{QI~I\ SiQ I)OCI<:\1-:' ll~d- leo Szwadzka akadem.ia naukowa urzą-

Dc'zorca me 1110gD,C ich dogonić, wy- Nr. 8:? pn~y ulky Prz zii sldej. TI1lc,lskl, prlvczem Jcucn z wag,)i1(jw elzila na wyspk I I \'C11, gdzie przed 350 
~trzelił. z rewolweru. . Złod;:· :je sp2l-o\;dii jaż w worki ~padl ~ llas~~I~u i ,r 11wt ~1r7,ez , d,uc1: do b:{ II Tycho d.: B. clhc położył !c~!\ni,eli wę 

IW odpowicdzi na to wlamy\va.cze po: większą ilość :;pirYli r lji i \V c'." Iii, gdy mbry IC Sz ::;c o ,ub l)OIlIJsło 5)"I::rc na glCJlly po~l .~ \V~.1e "s~Yl1nc. ~Z~Slcl~, ~b,l~-
" '·1' II .. t b .. I . J'.' . ./.'. 1 dolmiej>ctl l,lIh:a1l2:c::c icst rallych. trZOl1 'J' olJ:..r.,,\a cr,.l1<1, mocz :,tl,SC !l ,l 

I ~zęll w.en ClS.;:aC (u:::zal!l1 l sz a 'aml ze 11110 l jllZ zaml~t :vyJ ..; ze, S,( C')~ ze z. ~, cze~ć znakomltcQ'o uczonego. VV obcllO-
I ~r,nem4 " • i bycz" natknę!J Się na pol1~Jantow. --... dzie tvm uczestniczył cały kong-rCs~ 
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"Chodź żono, d~syc twego sieroctwar 
rzekło widmo zmarłego męża do żony .. 

Niesamowita przygoda staruszki, po którei wpadła ona w obłęd. 
Pabjanffce, 25 sierpnia. drodze spotkała się ze swa. sąsiadką nie sunęła na spotkanie idącej kobiety. Łech 

We wsi Wola Zaradzyńska gm. Wi- jaką Szor ową, z którą, siadłszy na mie- tańskiej przypomniał się mąż i nie wie
dzew, pow. laskiego ubiegłej soboty mia dzy wiodła dłuższą rozmowę. dz.ieć czemu wpadła na domysł. że to OD 

lo miejsce niesamowite zdarzenie, wkra- Sąsiadka ta stwierdza, że Łechtań- idzie ku niei. Domysł ten nie przeraził 
czające w niezbadaną dziedzinę tajemnic ska w chwili spotkania z nią była cal- jej wcale, przeciwnie odczuta radość i 

Poeta: Utworów moich nie wydam pozagrobowego życia. kiem zdrową i nic anormalnego w niej przyśpieszyła kroku. Na jakieś 40 kro-
, Wcześniej .• aż się zUDelnie zestarzeję.. We wsi wyżej wymienionej zamiesz- nie dało się zauważyć. ków od niej, nagle tajemnicza mgławica 

Pr~yjaclel: A czy , słyszałeś już o kuje niejaka Agnieszka Łechtańska. Łech Po rozstaniu Szorowa udała się do uniosła sIę w górę, a na miedzy pojawił 
ostatnIch eksperymentach Woronowa? tańska zimą straciła męża, z którym w domu, a Łechtańska na pole. się mąż Lechtańskiej z wyoiągndętą rę-
Mb&ZIlii przykładnej zgodzie i miłości przeżyła Nie upłynęło nawet pół godziny, gdy ką zdążający ku żonie. 

c 

prawle pól wieku. To też śmierć męża cała wieś została zaalarmowana wle- I teraz jeszcze nie odczula Łechtań· 
była dla niej ciosem bolesnym. Myślością, że Lechtańską nagle owładnął para ska przestrachu, 
nim nie opuszczała jej niemal na chwilę nż. Po chwili kobieta l niesamowita zja. 
1 niepocieszona po stracie w skrytości wa stanęfy przy sobie na miedzy. Wów-
ducha owzdychała do rychłego połącze- TajemnIcza mgławłf.ł,a czas na Łechtańską powiało lodowatym 
nia się z mężem na "tamtym świecie". A oto jak się przedstawia przebi. '\ chłodem, pOd wptywem którego opuścił 

Dnia krytycznego staruszka od same tego nieszczęśliwego wypadku wedlu., \ ją dotychczasowy spokój. Widmo zmar
go rana czuła się dziwnie nieswojo. Tra słów samej walczącej w tej chwili Zt lego ujęto Łechtańską za rękę i ze sto-

Od stolika do stolika. piły ją jakieś nieokreślone przeczucia i śmiercią, kobiety. wami: - chodź żono, dosyć twego sie-
. .. . opanowywała tęsknota za czemś, czego Łechtańska idąc miedzą zdala już na roctwa, - usiłowało przyciągnąć ku so-

.t W,czoraJkw cłukil et~m ustyszatlem
d 

na- nie umiałaby określi'ć słowami. I wprost siebie ujrzała gęstą mgławIcę bie. ;;) ęPU]ący a wa. {ory ze wzg ę u na ., , " 
jeR'~ bohatera pozwolę sobie niżej po- Pod ':'TI~czor udała Się na pole, by kształtem I wielk~ścłą przypomin~lącą Zarówno słowa, czyniące )Vrażeni~ 
wtorzyć w calej rozciąS1:łości: narwać hŚCI buraczanych dla bydła. Po człowieka. MgłaWica ta wzdłuż mIedzy jakgdyby plyn~ły z oddali, jak ,i kościsty 

Do ministra skarbu p. Czesława = A i mrożący uścisk, odjęły wtadz~ jej człon 
Klarnera przyszedt żebrak w chwi'li J:rdy kom i na wznak runęła w śmiertelnym 
p. Klamer wraz z rodziną siedział pod- strachu na ziemię. W6wczas zjawa po-
czas obiadu przy stole. Zebrak zdjął POWOdZaDł-e polskl·ch zdroJ·owl'sk czaokę i począł prosić o jałmużnę. II chyliła się nad nią z ramionami wyciąg 

Pan minister był oburzony. niętemi jakby do dźwignięcia. 
Wyjął jednak z kieszeni nowiutki osiągnęło w roku bieżącym punkt kulminacyjny. Na widok, ów Łechtańska, us1łowała 

f>anknot dwuzłotowy i podając S1:0 żebra się podnieśe, by uciec przed zjawą do 
'mwi. M~~fe °flYd~I~~io\e. ale wJedzcie (wierć miljona osób odwiedziło krajowe domu, lecz \,rysilki te byty bezcelowe: 
na przyszłość. że to jesr bezczelność "kurorty". jakaś tajemnlcz;a moc spętała iej członki. 
wchodzić do mieszkania bez pukania i To spotęgowało jeszcze przerażenie nie-
fatyg-ować kogoś podczas obiadu!... Łódź się zaludnia. Nowy rok szkol- korzystać miesiące letnie i spędzić je w szczęśliwej kobiety i nieludzkim wprost 

A na to żebrak. skrobiąc się w R:to- ny za pasem, jesień nadciąga, więc z let miejscowościach kąpielowych. głosem poczęła wzywać pomocy. 
wę • .odrzekł; nisk i miejscowości kuracyjnych po- Wygodne połączenia kolejowe z na-

- Panie dobrodzieju, .. Pan jest mot e wraca do Łodzi fala ludzka, która dwa szemi zdrojami i zniżka taryfy osobo- Na krzyk zbiegli sIę sąsiedzi, a wj;. 
bardzo zdolnym ministrem skarbu. ale miesiące temu od nas odpłynęła i mia- wej o 66 proc. przy powrocie z kura- dząc ją miotającą się po 1-iemi w jakimś 
iehrać pan mnie nie będzie uczy!!... sto uczyniła pustem. Ulice Łodzi nabie- cji - wpłynęły przytem dodatnio na dz.ikim paroksyzmie z pIaną na ustach, 

~.~ rają z dniem każdym b~rdziej OŻYW!O frekwencję kuracjuszów. podjęli Łechtańsl(ą i dtwi'gnę1i do domu. 
Obok siedzili właśnie dwaj pan 0- nego wyglądu, wzma~a Się ruch kUPułą Koszta utrzymani'a w zrlroiowiskach 

wre. Nie mogtem o'przeć się nałogowi c~,ch ,po skle~ach, ZWIększa frekwenCJa kształtowały się n;iżej od L,1granicznych W t ł!~ 
podsłuchiwania i natężyłem słuch. aż mi wldzow: w, kmach., ,były jednak jeszcze dość wysokie i wa nerwowym ws rz -
się uszy wydłużyły. DobiegaJąCY konca se~on letm był hały się sie. 

J eden z nich odłożył gazetę i ude- ~ar~zo pomyslny dla krajowych zdro-, od 10 do 40 złotych dziennIe. 
rzył pieścią w stół JOWlsk. dk' 'h b t Tu zaznaczyć należy, te podchodzątt 

P " k t d Od wielu lat nasze miejscowości ku Jaskrawe wypa I hc wy y y 
- atrz pan .... - rzykną z. ener- , 'b l t k l Z k ' zwalczane przez władze z dużą en er- do leżącej kobiety odnieśli wrażenie, jak 

wowany. - Towarzystwo as'ekura- racYJ!1e m~ Y y a pe ne. a opane! , gdyby nagle znaleźli się w jakiejś chlod Cy' N ś' ć . . ." b k KrYlllca mIały w tym roku po 20.000 ku gJą. 
t me, .,. a mler J ZYC1e z an ru- racjuszów Clecbocinek _ 14.000 Rab- Po raz pierwszy od wielu lat zauwa nej strefie, tak mrożące na nich powlało 
owa o,... .? . ka _ 10.000 Gdynia - 8000 Dr~ski'eni tyĆ się dal w tym roku zwi'ększony na- , t U 't k'lk krotnie po 

---:- Co p~n m,ów!.'.. - odzywa Slę ki _ 6000 I~onicz _ 5000 itp. pływ kuracjuszy zagranicznych do Pol pawię rze. CZUCIe o l a -
JrUgI .. - NI~ WiedZiałem o tem .... Ale W dr~jowiskach polskich spędzito ski. wtarzato się jeszcze w drodze do zagro-
w ,taki !'l1 ~azle nasz wspólny znaJomy obecne Zlato ogółem blisko ćwierć mil- W zdrojowiskach ~órskich bawiło ich dy Łechtańskiej, zawsze z przodu idą-
Ha]dulGeWlcz wpadł, bo on był tam za- jona osób. tego lata zgórą 1000. przeważnie z Gych, co wS,kazywaloby na zabieganie 
asekurowany!... . . "W porównaniu z latami ubiegłem! o- Czech i Węgier. im drogi przez niesamowitą zjawę. 

- !?aj pan sp~kó.1,:. ,On Jest takI znacza to wzrost frekwencjJ o 50 - 60 Notowano również gOŚci z państw Niezwłocznie wezwano lekarza i kSi, 
s~częśclasz. ten. Ha}dukleWlcz, te właś- proc., a w niektórych miejscowościach bałkańskich I bałtyckich, a nawet ze 
me dwa tygOdllle te~'!, umarł... nawet o 100 proc. Stanów Zjednoczonych Ameryki. dza. 

* Z opanowanej obłędnym strachem kc 
Przy drugim stol,ilku siedziała ja. ZlożYl:y się na to utrudnien!a przy Niski poziom naszych zdrojowis~ biety, trudno było wydobyć jakiekolwiek 

tmś samotna panna. :wyd~~valllu paszportów zagramcznych pod wz~lę~em n~wo~zesnych wy~ód l 
Spódniczkę zadarła do góry. pokazu l obmzony kurs z~otego., ur,~ądzen t:tie wrózy meste,ty na czas ~aj zeznanie. Lekarz stwierdzil częściowy 

iąc ujedwabione kolanka. Gromadny WYJazd za gr,am~ę był za bhzszy, Większego rozwoJU turystykI z paraliż, wywołany jakimś gwaltownym 
Oczęta miała misternie podmalowane hamowan~. na c~em ~aroblr bJI~ns han zagram~y. , , . . wstrząsem nerWóW. Tajemnica tego 

wargi świeżo przypieczętowane karmi. dlow~ panstwa 'I kraJo,we Z?:ole" ZdroJowl'ska na~ze pOSiadają ?Ier~V wstrząsu, aż do czasu przybycia ksie .. 
nem. WIdoczna popraw~ l stablhzac]a go- szorzędne ~ody mmeralne. ale ~ierpla. dza, na widok którego Łechtańska c~o-

Zwrócił'em na nią uwagę mego przy- spodarcz;ych stosunkow w Polsce po- na brak kaPltat6w. bez których me moż , 
iaciela i powiadam do niev.o: zwolita natomiast szerszym masom wy na myśleć o inwestycjach. ŚCI0:V0 o?zy~kala przytomność, pozosta 

'- Słuchai. Starski. cobyś wolał 100 la mewYJaŚUlona. ., 
dolarów. czy tę kooletę, co?... UjrzawszY' księdza, chora uJawmła ra 

A mój były wspólnik spojrzał na Oficer uniwursalny Ujarzmiony wulkan. dość i bełkocącytl1 skutkiem tześciow .. 
mnie okiem zpawcy i odrzekł: go sparaliżowania organów mowy gro.; 

- Tę kobIetę... W Angljj powstała szkoła oficerska Szpary pozatykane a kra s ' kI do niego 
- Praj'er, dlaczego?... nowego typu. Imperial Defence College, · ,- em rze a . 
- Głupi ... Jak się ma sto dolarów której zadaniem jest wyksztakenie ofi- ter zaopatrzony w komin. - Dobrze, 2:e oiciec duchowny prz; 

fo się chce mieć jeszcze wlię'cej. ciągle cerów uniwersalnych. jechał. gdyż umrę, bo mąż mój przyszedł 
jest I?a~o .. a ma!ąc jedną łodz:ankę - Wobec oświadczeń, nabytych pod- Plantatorzy. sąsiadujący z wuIka- dzi'ś do mnie na pole. I Z trudem, wśród 
ma SIę JUZ dosyc ... ** czas w~jny światowej, angielski~ wla- nem Yasaya.. w.r~ec~ypospo1itej środko nerwowego płaczu, opowiedziała niesa ... 

, . * , "d~e ~oJskowe doszły d~ prześwladcz~- wo-amerykanskleJ Nlcaragua, pragnąc mowitą przygodę. Opowieść ta na obec: 
Gdy JUZ wychodzJłem z cuklerm. ):~ ma, ze w przyszłych WOJnach trzeba SIę uchronić mieszkania swe i plantacje od . ' .' 

~ważylem przyoknie siedzą:ych przy liczyć z koniecznością przeprowadzania ' . nych wywarła. wstrz~saJące wrazeme.' a 
iednym stoliku dwuch właścicieli kino- nawet drobnych operacji taktycznyclI szkodl!wego. wpływu gazów wydoby- lotem błyskawIcy obiegłszy całą okolic! 
teatrów łódzkich. kilku S1:atunkami broni. wających, ,sIe z krat~ru tego wulkanu, Pabjanic stala się przedmiotem emocjonv 

Przechodząc obok ich stol1.ka, usły- W nowem więc kolegjum mają ofice- postanOWili wulkan Ujarzmić. jących rozmóW! komentarzy. 
~zatem fragment nast~pującej rozJ~:VY,: r0v.:ie ,kaidego gatu~k,u br~ni z~p.ozl!a- W tym celu zwr6cili się do grupy in Czy Łechtańska ulegla chorobliwe! 

- Jak tam u pana. - pyŁ:lt p.en\ w wac SIę z metodami l dOl11ostoSCJą In- żynierów niemieckich którzy mają po- , . k . l' t 
$ZY właściciel kina. nych gatunków. W ten sposób armja an- t ' halucynacJi, czy tez nat ' nę a SIę na a .. 

Świetnie ... - odpowiada drugi gielska chce dojŚĆ do posiadania ofice~ za Yk~ć szpa~y wulkanu. a sam krater jemniczą energię, objętą życiem poza
- Codziennie wysprzedana sala do rów, którzyby byli w możności prze- pokryc rodzaJem dachu, zaopatrzonego grobowem trudno jest zaiste stwierdzit:. 
ostatniego miejsca. ale w tym tygO- prowadzenia w razie wojny akcji skom- w komin dość wysoki. aby ulatniające '., . I kw~
dniu. dzięki Bogu. zaczyna się już tru- binowanej, przy użyciu wszystkich. no- się tą drogą gazy, ni'e mogły rozszerzyć .. Cz~ tak, czy macz~J. me u eg~ 'k 
~ t.,J;l wm:~wl.\łć... woczesnych, WOjskowych zdobyczy si o okol'c St]l. tez staruszka przezyła przygo ę. Ja 

Podsłuchał - BolskL technicznych- ę p l Y. gc;lyby żywcem wzięta. z Edgara Poego. 
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Wstydliwość matką wynalazku. 
lekarz Laennec, nie śmiąc przyłożyć ucha do ciała 

obnażonej pacjentki 
skonstruował przyrząd, zwany stetoskopem 

franCja obchodziła w dniu 13 b. m. 
setną rocznicę zgonu wynalazcy auskul
tacji J steteskopu, Rene Teofil Iiyacinthe 
Lacnnec. który swoim wynalazkiem od
dal wiekopomne usługi wiedzy medycz
nej, zmarł mlodo. bo zaledwie w 45 ro
ku życia. 

Jednocześnie prawie lekarz wiedeń
ski Auenbrugger. uzasadnił naukowo me 
todę opukiwania chorego (perkusji) i ci 
dwaj medycy pchnęli na nowe tory me
tody badania lekarskiego. 

Narazie większośe lekarzy francu· 
skich nie uznała metody Laennec'a; za
stosowali ją pierwsi doktorzy w AngJji. 
Naukowe uzasadnieni'e auskultacji datu
ie z r. 1815. zaś w roku następnym;1816 
powstal teleskop. 

Pomysł do tego przyrządu. bez któ
rego dziś nie moina sobie wyobrazić 
należytego zbadania chorego. powziął 
Laennec, lecząc urodziwą. rolodą, ale 
bardzo otyłą pacjentM, która cierpiała 
dotkliwie. skutkiem duszności, spowodo
wanej nieprawidlową działalnością ser
ca. - Leannec nie śmiat przyłożyć ucha 
do jej obnażonej piersi, przykładaniem 
dłoni zaś nJ'e m6gł stwierdzić szybkości 
tętna. W rozmyślaniach nad sposobem 

wybrnięcia z tej opresji przyszło mu z 
pomocą wspomnienie z lat dziecinnych. 

Niejednokrotnie widywał. bawiąc się 
z rówieśnikami przy zwiezionych do po
Ciągu pniach drzewa. że jeden z chłop
ców przykladal ucho do jednego końca 
pnia, drugi zaś pukał w koniec przeciw
legły, a dźwięki słychać bylo przez calą 
długość pnia, bez względu na jego wy
miar. 

Laennec uprzytomniwszy \ sobie to 
wspomnienie. zwinął w rurkę arkusz pa
pieru przytknął jeden jej koniec do pi'er
si paCjentki, do drugiego zaś zbliżył ucho 
Próba nie zawiodła - ku swemu wiel
kiemu zdumieniu usłyszał tętno ~erca 
wyraźniej, niż kiedy-kolwiek. 

Niebawem rurka papierowa zamieni~ 
la się na drewnianą, poczem powstał w 
dzisiejszym kształcie stateskop. to naj
ważniejsze narzędzie pomocnicze dja
gnostyki lekarskiej. 

Literaturę naukowa. wzbogacił Laen 
nec, szeregiem dzieł. których najważniej 
sze "Auskultacja", czyli podręcznik nau 
kowychorób płuc i serca, opracowany 
na podstawie nowej metody badania, u
kazała się w druku w r. 1819., 

Str. ł. 

Olbrz'ymia katastrofa ,Iotnl-cza' . -Czy nie zechciałby powiedzieć mi pan, pame mecenasie. faka iest naJwy'ł. 
sza kara za bigamię? " 

Samolot z 13 pasatera~i rozstrzaskał ~ę '~ drobne ~~~D~W~~~~~ś~~~w~e~.~pro~s~z~ę~pa~~~.~~~~~~~~~~~~~~ 
kawałki. - & " 

Statystyka nieszczęśliwych wypad- czepi! skrzydłem o stóg siana na łące i Szalen' C' zy C tancerza. 
ków lotniczych od chwili, gdy lotnictwo straciwszy równowagę runaJ na ziemię zyn 
stalo się jednym ze środków komunika- Mimo nieznacznej wysokości rozpęd byt 
cyjnych. coraz bardziej rozpowszech- tak wie'lki, że aparat runąwszy roztrza· Podczas tańca począł dusić swą parłnerke .. _ 
nionych, jest stosunkowo bardzo nikła skaJ się na drobne kawałki. , ' . 
w porównaniu n. p. z wypadkami ' auto- Z trzynastu pasażerów dwuch zosta- Dyrekcja neapolitańskiego variete, ayreKcjli natychmiastowego wyrzucenia 
mobilowvmi lub kolejowymi. lo zabitych na miejscu siedmiu a z tych zaangażowała doskonalą tancerkę rosyj zazdrośnika z teatru. W obronie D'An-

Nf1jlepszvm tego dowodem j~st cho.ć: i loruik cięż'ko .. a ~z!erech lekko ran- ską, występującą pod nazwiskiem Udji zi~g~. stanęły inne tancerki i variete po-
by bJ'I~ans . ~o!y~h.~zas0v.:Y .dz.lał~lnoscl nych .. Na drugI dZlen po wyp~dku z~arl Johnso~n. . . . dZIlelIlo się na dwa wrogie obozy, :wal-
nasze] polskIej hn]1 10tmczeJ, ktory po w -szpItalu folhestone lotnIk Dells!e POP,!ISY choreografIczne tancerkI Cle- czące ze sobą. 
trzech latach istnienia nie wykazuje ani franc.uz. szyly SIę ogromnem powodzeniem, a ,gar Dopiero wezwana pol'icJa polotyla 
iednego poważniejsEe~w wypadku. Jednym z zabitych był włoch Rizzi dero.bę tancerki oblegały tłumy jej zwo- kres bójce 

NajwiQksza dotychczas katastrofa właściciel słynnej restauracji w Londy- lenmków. Między jej adoratorami, znaj- II!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
lotnicza zaszła przed paru dniami. Dnia nie i wielu takich zakład6w w Paryżu. dowal się również kolega po fachu, go- --; + -

18 sierpnia wyleciał z paryskiego lot· Jest rzeczą charakterystyczną. że r~cy włoch, D'Anzi, na którego jednak 
niska o godz. 12-ej w południe olbrzymi Rizzi, kt6ry drogę z Paryża do Londynu pIękna Johnsohn nie zwracała uwagi. 
samolot pasażerski systemu Blerlot.a o stale odbywał aeroplanem, tym razem Podczas pewnego przedstawienia, 
czterech motorach. udając się do Lon- miał jakby przeczucie czekającego go otrzymała tancerka przepiękny kosz 
dynu. nieszczęścia i przed wyruszeniem wrę- kwiatów od bogatego przemysłowca. 

W kaiucie było 13~t-u pasazer6w, 0- czy t testament swemu sekretarzowi. Rozwścieczony tem D'Anzi chwyci.l 
()rOCZ lotnika i jego mechanika. Gdy aero Inne ofiary katastrofy przewieziono w czasie tańca swoją partnerkę i począł 
plan przeleciał kanał La Manche wpadł do szpitalu w folhestone i w Londynie ją dusić. ,iTI ~Jti.l«e 
w gęstą mdę. LotnIk nie chciał ryzy- Na miejsce wypadku zjechała się komi- Ostatnim wysiłkiem sit udało 'si'ę tan 
kowaĆ w te.i mgle dalszego lotu, aż do sja pod przewodnIctwem przedstawicie- cerce wydrzeć z rąk oszalałego i schro
lotniska Croydon pod Londynem i wy- la angielskiego ministerstwa żeglugi po- nić do garderoby. 
braws,ZV ziemię do wyJądowania koto wietrznej. która bada przyczynę wy- Wieść o tem zdarzeniu szybko dosta
miejscowości Folhestone. OPUŚC.ił się ku padku. Bezpośrednim powodem kata-I la się na widownię. Obur.zona publicz
ziemi. strofy była prawdopodobnie si'Ina mgła ność zaczęła pluć i rzucać krzesłami i 

Już w chwili lądowania aeroplan za ten największy wróg lotnictwa. flaszkami na scenę, domagając się od 
~ . . J""t ............. , • • ,(*"111 • . _ 

Pożar zamku. 
NIl. osŁatnidl czasach' powtarzają się 

coraz cz~-ściej pożary prastarych rodo
wych ł-iedzib magnatów angielskich. --I 

Świeżo pastwą płomieni padł stary za .. 
mek lorda Blyth w Essexie. Ogień sze" 
rzył się z taką szybkością, że starego lor. 
da, który jest sparaliżowany, musiano 
spuścić na linie przez okno pierwszego 
piętra. Wraz z zamkiem spłonęły liczne 
cenne skarbu sztuki i stare zabytki. 

40) JERZY BOLSKI. Mimowoli 'pod wpływem tych myśl[ Btaszczyk począł się więc zastana. 
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zrodzita się w nim gtęboka nienawiść do wiać nad inną kwest ją. 
Sylwina, ktÓrego narazie musiał uznać Czy nie lepiej byłoby wykorzystać 
za pana sytuacji. pobyt w szpitalu i ostatecznie zdemasko 

Ale w duszy przysiągł sobie zemstę wać Sylwina oraz jego wspólników? 
postanowił odpłacić mu się w odpowie-

Tu chyba - w gmachu szpitalnym-
dniej chwili za niewinną śmierć Janki j . I·t . I I dl d d I _ 

swoje krzywdy moralne mleSCI o SIę zro o owo ow w szy~ 
~ _______________________ ~~~ Me~~y~~pl~y~~m~ I~~~~~~~W i~r~~~~ 

BŁasżczyk skrył się za drzewem. I Byli to przeważnie melancholicy, lub Nie mógł przecież myśleć o skutkach czynów. 
SYlwin kazał szoferowi zatrzymać pacjenci, będący pod obserwacją lekar- swej nienawiści dopóki więziły go mury Trzeba było tylko zabrać się energicż 

się ną podwórzu poczem wszedł do ską. szpitalne. nie do pracy. 
gmachu szpitalnego, kierując się w stro Po śniadaniu każdy udał si~ do swej Zastanawiał , się więc nad sposobami Postanowił nie tracić czasu i jeszcze 
nę gabinetu dyrektora. celi. ucieczki. tej nocy zakraść się do mieszkania dy-

Jeden z dozorców zauważył Błasz- Btaszczyk położył się na tapczanie i Nie było to rzeczą łatwą. rektora szpitala. 
czyka, ukrytego za drzewem. począł rozmyśliwać nad swym losem. Ogród był pilnie strzeżony w dzień Cały dzień poświęcił na przygotowa. 

- A pan co tu robi? ... ....... zapytał Spotkanie z Sylwinem na podwórzu i w nocy. nla do realizacji powziętej decyzji. 
idziwiony. szpitalnym przypomniało mu znowu fa- Brama zawsze zamknięta. 

Schodząc w południe na obiad, zba-
Błaszczyk udawał zmęczonego. talny splot wypadków, które sprowadzi Mury parkanu wysokie. 

dał dokładnie drzwi, \viodące do gabin€ 
- Jestem slaby ... Źle mi ,się zrobiło ... ły go do zakładu dla umysłowo - cho· W dodatku jak mógł uciec w tym tu doktora Brugenmajera, sprytnie do-

lilowa mnie boli... rych. stroju szpitalnym, podejrzany o dokona 

l 
wiedział się od służby jaki jest rozkład 

-- Chodź pan ... Nikt na pana nie bę- Utrwalito się w nim głębokie prze- nie ohydnej zbrodni? jego mieszkania i kiedy Brugenmajera 
dzie czekał... Prędzej!... konanie że sprawcą jego nieszczęścia A nawet gdyby mu się udało zbiec d niema w ' omu. 

Wziął go pod ramię i zaprowadził do jest tylko Sylwin. ze szpitala, czy mógłby spokojnie dalej 
sali jadalnej. On zamordował Jankę. On sprowo- prowadzić śledztwo w sprawie zbrodni Po zdobyciu potrzebnych informacj\ 

Przy stole siedzieli tylko zdrowi pa- kował napad rabunkowy, by udowodnić skwd'rowskiej, gdy wróg jego mógł w zamknął się w swej celi i począł fabry
cjenct. i3ardziej chorym zanoszono jadło jego winę. On podsunął władzom śled- każdej chwili kazać go aresztować jako kować wytrychy ze skradzionego w 0-

10 celi. czym myśl, że mniemany morderca mu- zbiega - warjata ? grodzie drutu. 
W ogromnej sali o pięciu oknach, wy si być niespełna rozumu. On wreszcie Ucieczka z tych względów nie była- Z niecierpliwością oczekiwał wiecz!) 

chodzących na ogród, s>iedzitllo około namówił dyrektora szpitala do wydania by więc rozsądnem wyjściem z tej za- ru. (D.c.n.~ 
-.terdzieici ~ób. fałszywej opinji o nowym pacjencie. gmatwanej sytuacji. 

, , 
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t1 bfszP3ł1skkli li"rzegów Atlanfyku statek .Silver 811211" stoczył podczas burzy straszna walkę z zal~\Yaiący u go 
ży . iotem. 

Wierna aż o 7 ro
ku życ·a ..• 

Osobliwy testamen ks·ęż- Jak się wa 
11 ej Marji Alicji Monaco men t y urz.. o 

Niedawno temu otworzony został 
~marłej ub. roku byłej żony nieżyj8,ce
go również ks. Alberta Monaco - testa' 
ment ks. Marji Alicji. 

Księżna zapisała lwią część swego 
majątku długoletniemu swemu przyj a
,eielowi, kompozytorowi Izydorowt de 
Lara, z oczywi'Stem pokrzywdzen'em 

iwego syna. 
Kompozytorowi dostanie się na mocy 

:tego zapisu miljon franków w złocie i 
nieocenione wręcz klejnoty i przedmio
ty sztuki, przewyższające wartośc'q 
swą dziesięćkrotnie sumę zapisu. 

Oto co pisze "Szalona księżna". Przez 
fat czterdzieści był Izydor de Lara mo
im wiernym przyjacielem, a przyjaźń 
jego i wierność były mi jedyną pociechą 
W smutncm mojem życiu. Syna mego 
proszę, by Izydora de Lara czcił i sza
nowal. Umieram jak dobrej chrze~cijan 
ce przystoi: jestem wdzięczną każde
mu, kto byt życzliwym dla mnie i prze
baczam tym \vszystkim, którzy mnie 
szkalowali w tak ohydny sposób za ży 
cia". 
Księżna była urodzoną amervl:anka 

pochodziła z rodziny Heine w No '. y!l 
Orleanie. Prześliczna dziewczyna :u ~ 
za namlodszych lat miała s 'loje p'kant 
ue przygody. 

Pe'vnego dnia zrob:ta znajomo"c z 
ks. Richelieu, bóry z l'i OŻ n'r się 1 )-

tem, Alicja została 11. 't ,.rdz:ej v'le'b 
ną damą sfer arystoi ratycznvch, a z -
razem pIerwszą lW'cą ._~IOi1. M 'ż .. dzel 
Ul1l<U! wkrótce, a młoda wclowa hl} ~z-I 
cząca zawsze na pO\yicrzc:~ni towarzv
~t\\la arystokratycznego - P"O\. nur:ła 
dalej wesoły, a le1.konn ~lnv tryb ŻVC (1. 

Na "wielkim balu maskO\v ll1 pozuała 
PCWl1Cr,o razu ks·ę..:ia Alberta MC'n co 
l{tÓl'Y ją poślubiL 

Małżeilstwo nie 1ylo' ~:l(;7.ęśli, 'cm. 
Wkrótcc było P' '11iczll'1 t':1j~mn: .. ", 
kS:ęŻllU prowadzi 1'0' [11.-:' Z mh \- l 
kompozytOrem Izyd rem et ~ Lu". O ... ~-
ry były na rO":<.'lZ k ię.' lej \ \ t l\' .~ l 
w operze w lV~onte C~trlo. 

Po kIlku htach ks· ... że \ ;. l "(')'J\' • 

le żoną, 1-tóra 7e s -.vym DfZ i . 
Lara przcsied!'la ,ie I-. t ' 

go cz"su z~prze th 10 t l ie " 
jego opel'y. 

W os ~tll'cl' lat ch ')1 \v< z'l 
skromne ociosu·m:)r '" V t a .)-
żn. gdzi..;: v '7 .Lom Ź • ·l.l. l 

b łez 
---:0:---

d a. 
Ś Ó 
vl'as 

jak tyll"o 

ii ;"{antne przygody 
Szallap na. 

-::-..... 

foto~rafja znakomitego 
ś :ewaka na befsztyku 

l ~latarclywość amervkań ... 
sł<ie· księżniczid. 

Ct:~soplSr!W pan ,kic ,.Sourire" za~ 
.n'es/eza kilka zabawnych anegdotek z 
zycia słnvIJcgo rosyjskiego ~pie\vaka 
~z, l.i~tT)il1a. 

t )e\vneg-o wicc2.orn SzaIjapin space" 
rowdł po l!licQch CLicago, Zatrzymał się 
w"zed ~ktcpem rzeźnika. Całe woty i cie 
kta "\'isiały w Obl'C wystawo\vern. 
VoJ\6f roZ{HCZ,,-! siG zu)uch świeżo pie 

crolle o '') miosa. Szaij~)pin poczul apetyt, 
\\'SZ ~d '.lO sldcpu i zapytał: ' 

Czy mogę dostać kawałek mięsa pr~ 
sto z'rożL 1 a? 

- Oczywiście, proszę pana. 
Mhso byto t~ k smc:.czne, że śpiewak 

,odt;:~d cohicnn;c P[zyc!lOdzi{ na bcf
szt1'l,. a Y;'T:lZ z nim gromada jego p:'z:y 
j~~CICi. 

I,:zeźnik, do\vicdziawszy siG o jegt; 
l'azwls~m, puprosit swego sławnego klio 
j,:llta o P02 vo!;::rJe umi,:szc:zenin. jego 1/1 
tOgTl:1i na k:lżrlym hefsztyku. . 

Sza!ia ):n zgodził się. 
\V trl)' lata jJotr::m, opowiada śpie't, 

\\'a~{, S110tVhl mnie w Paryżu człowiek 
LIÓry izu_a mi sh na szyję, całLlj~ mnie 
i ~~ciska i nie chce mnie wypuścić ze 
s\vych objęć. 

To byl mój rzeźnik z Chicago. ZrobU 
ma;Ętc!\ na be~sztyimch SzaJ~aD!IJ.a. pod 
cz~s gdV ja przez nadmierne spożywa
lIie mi.,..sa nabawHe1tl się artretyzmu. 
Prz2p .!Llzi!em go Jo wszystldch dja
bló,y! ... 

- Chce pall wiedzieć - rzeI\! Sza ... 
Ijapin' do dziennikarza, k· m jest moja a
meryka!' sl"a lci >~nicz~'a? To dłu~a bi-



-~/--ł 

~~:m: .. ~_~_~_i8J.s ___ -=-IIIIII!'I _____ "" ________ -==:=!!lII_=-= __ n::m::::::&':IlE======= __ ~= "~~r ·~i 
Jak kró! plęści "tiger Jack" wystrychnął 

"czarną panterę" Willsa~ na dudka? 
-:0:-

"Król" DempSBY, straCOny dla boksu~ 
Mężczvzna o naipotężniejslych pięściach musi "pra
cować" wraz z Estełlą. Taylor, wątłą swą małżonką, 

tst nem chucherkiem. 
W amerykańskim świecie sportowym Układ z \Yil1sem, pelBIl klauzui i krucz 

zawrzało. Po wielomiesięcznm naleganiu ków, dal mu okazję, do zerwania go. Nie 
mistrz świata, Jack Dempsey, zgłosił się było znów więc Dcmpseyśowi tak trud 
a nawet podpisał kontrakt z murzynem no uchylić się od spoldania z murzynem, 
Harry WilIs'em, iż dnia 6 czerwca roku którego najvi'yższe władze bokserskie 
1926 stanie z nim do walki o peirwszeń- wyznaczyły na kandydata, mającego pra 
stwo. Rozegrać się ona mial conajmniei wo ubiegać się o tytuł mistrza świata. 
o sumę trzech miljonów dolarów, przy- Ta decyzja niewielkiej grupki fachow
czem Dempsey miał otrzymać bagatel- ców silnie zresztą jestzwaIczana przez 0-
kę ... 800.000 dolarów. Spotkanie mialo się gół świata sportowego, który na tarczę 
odbyć w Michigan i. jako gwarancję, iż pierwszeństwa ·wyniósl jedną z najmoc:
aojdzie do walki, zdeponowano z obu niejszych postaci w tej dziedzinie: Gene 
stron 350 tysięcy dolarów w jednym z Tunney'a. 
banków amerykańskich. Powszechnie zwracają uwagę że Gene 

Zdawałoby się, że olbrzymia kwota Tunney może się poszczycić zupełnie 
I'lsuwa wszelkie wątpliwości. Tymcza- innemj rezultatami, niźli Wills, która ma 
sem jest wręcz przeciwnie. Do spotkania za sobą c011ajwyżej przec.iętną walkę z 
{lo dziś dnia n:e doszło. Doskonale poin- Bartley Maddenem i zwycięstwo nad ar
formowane amerykańskie kola sporto- gentYllczykiem Louis Pirpo. Trofea nato 
We byty najmocniei o tem przekonane, że miast Tunney'a tworzą cały łańcuch zwy 
podpis, zlożony przez Dempsey'a pod 11- cięstw nad pięściarzami tej miary, co: 
mową byt wyrachowanym bluffem, mają arBtley Madden, Kid Norfolk, Jimi Lela
cym na celu uśpienie czujności "czarnej ney, Erminio Spalla, George Carpentier 
pantery", Wilsa, już od lat próżno doma- itd. Dlatego też w dobrze poi'nformowa
gaiącego się spotkania z królem pięści'. nych kolach - także w tych, które zbli
Mówią nawet o tern, że Dempsey poslu- żone są do Dempsey'a - utrzymują, iż 
żył się wprost sztuczką reklamową, któ- Jeśli dotychczasowy mistrz ś\viata kiedy 
ra będzie jeszcze jedną atrakcją dla gl 0- kolwiek miałby stanąć do walki, - to 
snej i osIa wionej jego osobistości; w ten pomimo uldadu - przeciwnIkiem jego 
sposób owe kilkaset tysięcy dolarów sta uie będzie Wills lecz Gene Tunney. 
nOWi niejako kapitał zaldadowy który 
niewątpl.iwie bogate odrzuci procenty. "Czarna pantera" wystrychnięta na 

Dempsey nie dotrzymał kontral:tu z "dudka" tymczasem się wścieka. Postę
WiIlsem. "Tiger Jack" doskonale zna powanie Dempsey'a tak rozgoryczyło 
swoich poddanych, wie, co ich l~oci8.ga, i ambitnego murzyna, że zamieścił w aJ11e
dlatego nie zawiedzie go chyba spekula- rykal1skich pismach następującej treści 
cja: rocZ1ly jego kontrakt filmowy za- oś\viadczenie: 
pe\vne znacznie przekroczy dotychczaso "D€mpsey jest kłamcą!, jeżeli śmie 
wą sumkę pór miljona dolaró\v, za którą twierdzić et sam nIe mcźe się doczekać 
ten mężczyzna o najpotężniejszy-ch pię- terminu 5p~t!ml1J!ia ze l11nl.l. On mQże prze 
ściach musi "pracować wraz z Estellą deż ze mnq walczyć na ulicy. Ja jestem 
Taylor, wątłą małżonką· s\yoią, istnen1 każdej c!J.wiili gotów do walki z Demp
chucherkiem. Opłaci się, opłaci ta reklam sey'em na rogu 42 ulicy i Broadway'u. 
ka, a murzyn Wills nadal się wścieka, N·' d t" dn"'"o cent'" ale . '.' , . . te Z[' am za o am Je "& «, 
kll1le na czem swtat StOl, SI1l3,C o l1leu- • t. t k ,fi, znoc"an 

. ·'1 zapeWnIam ze go a pręlU\O r..-chwytnym prZeClW11l w. "I" . ł' .. '} 
W kolach zbliżonych do samego "kró tuje, :ż,~ "kro poza L!!~, ze §iU~ wogo e u-

la' Jacka, od szeregu już miesięcy krąży I ro{bA • 
pogłoska, że nie zjawi się on już nigdy Pisr:-o Hani Wi,asa wywol.alo za A-
na ringu!! tlantyktcm zrozumIałą sensacJę. 

Pierwszy bieg" kolarsk· 
o nagrodę magistratu m. Łodzi 

odbył się wzorowo miniO fatalnych \llarunków 
, atmosferycznych. 

Łódź, 25 sierpnia. Bieg prowadzi{' początkowo Nesz.. 
Pierwszy doroczny bieg kolarski o per, przed Glownem jednak wysunął 

przechodnią nagrodę 111 . Łodzi, rozegra się Miller, który już się nie da! uiko
ny zostal ostatniej niedzieli na szosie mu dogonić. Za nim doskonale, aż do 
warszawskiej. I półmetka "de~cze" Neszper, a w tyle 

Dżdżysty i chmurny poranek nic- reszta zawodników. . 
dzielny zastal -w Krzywiu i Łowiczu Na pótmetek za Łowiczem, p1erw· 
machinę organizacyjną biegu \V jaknaj-, szy przybywa Miller w świetnym czasie 
lepszym sto_nie. 1 godz. 31 m. 45 s., później Nesz.per 

Dzielni TZS-iacy, którzy znani są z u- Klowicz i inni. 
miejętnego organizowania imprez ko- Droga powrotna znacznie gorsza 
larski'ch i tym razem wykazali niezwy- Miller coraz to bardziej odbija się od 
klą sprężystość. reszty zawodników. 

Gorzej jednak bylo z jeźdźcami. Stary wyga, dziętd niepospolite} vry 
i warunkami atmosferycznemi. Szcze- trzymałośd, łatwo odsadza swych ry
gólnie te ostatnie dały się fatalnie we wali, znakomitemi zrywami. 
znaki. Neszper posuwa się za nim, ale tyl .. 

Rozmiękła błotnista szosa i silny wi ko do Łowicza i ustępuje drugiego miej 
cher - oto największe przeszkody, ja- sca Kłosowiczowi. Ten znów "ciągnie" 
kie może kolarz na swej drodze napot- aż do Strykowa, tu jednakże zwalnia 
kać. bieg, zmęczony zbytnim wysiłkiem. 

I tym razem, wobec tak strasznej pra Dogania go Gabrych, jednakże na 8 
cy, wprost ,katorgi''', jaką było prze- klm przed metą, "nawala" mu guma 
bycie 100 klm. w tak fatalnych wanm- Zanim zdążył ją zmienić mijają go SieIj 
kach wielka liczba kolarzy (50 proc.) od pińs'ki i Yłosowicz. 
stąpiła od biegu. Reszta zaś przybyla Tymczasem clo aura naszego "ta. 
późno li dopiero o godz. 9.30 uszykowa- dują" się zawodnicy, którzy nie mogą 
la się na starcie. . jechać dalej. _ 

KrÓtka ceremonja przemówień, 0- 'Wreszcie finich. Pierwszy {Iobija 
krzyków i - na znak wiceprezydenta do mety długoletni mistrz wojewódz
p. Groszkowskiego, stalowe rumaki ru- twa Oswald Miller (Unioll)' w dobrym 
szają w drogę. czasie 3 godz. 43 mln. 56,8 sek. Drugi 

\VyruszyJi naslępujący jeźdźcy: Blau Sierpiński (T. \V. C.) w 4 gdz. 14 sek., 
Gabrych, Sierpiliski (TWC), Szymań- trzeci _ Klosowkz (T. Z. S.) - 4 g, 
ski, Neszper, Boczkowski, Bernl1ardt 2 m. 15 sek., czwarty - Gabrych (T, 
(ŁKS), Beck, MjIl~!, ~alkbrenn~r, Neu- W. C.) ___ 4 g. 2 m. 53,2 sek., piąty '-
man (Ullion), Walll1skl, KlosOWICZ, Mor S • 'k· (Ł ' K S) - 4 godz 15 m 

. (ZS) J . k· K zymans I . • . . 
ga, ChrzanowskI T , amc 1, o~ 434 sek szósty Neszper (Ł. K. S.) _ 
prowski (Resursa), Ekert, SękowslG 4' d i'7 76 ek 
(łiejnal), J erzak, Gałęcki l i II (Bieg), g~:6Iem m~a 'st~rt~jącycli 27 zawoC1~ 
Uicel Jobs (Rekord). ., . l' t 11 t 

z' d' . . ostre tempo l1 !lmw bleg za (onczy o-u. awo mcy zarywają . .. 
Szosa skandaliczna, ale za to wiatr w Czas MIlle~a, bIOrąc pod uwagę fa-
plecy pcha jeźdźców naprzód. talne warunkI. atmosferyczne: dosko-

Z naszego auta notujemy Giela ze nary, Z'a co tez ot!~ytnał speCjalne uzna 
złamanym pedalem i lekką raną w 110- nie ze str.ony komIS]!. _ . _ . 
dze. Nieco dalei znów "dcfekciarze": Zwycięzca otrzyma! złoty zetoll, ~l~ 
temu nawaliła się guma, innemu znów Giu następnych - żetony srebrn~ . . Na
rzwankuje kierownik itd. grodę przechodnią w postaCi mmIat~. 
" Mokra szosa powoduje w dalszym ry kolumny Zygmunta w WarSZa\Vle 
ciągu wypadki z zawodnikami. Beck po otrzymało S., S. ,,~nio~". f ." •• ~ . 
trzykrotnej wysypce rezygnuje za Zaznaczyc Il'alezy, .z~ Q \\ t1.11 ]ezd.,· 
Qtownem z biegu a wraz z nim OdPO-

t 

ców zostalo zdyskwaltflkowanycl;: Ja
czywa na szosie Patzer, który porząd- nicki za jazdę za motocyklem, zas Jobs 
nie "spuchł" na zrywach. . za przejażdżkę autem. 

Sensacja boksers!{a Łodzi. 
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Widmo, strejku 

I w niemieckim przemyśl.s 
włókienniczym. 

BerUn. Z4 sierpnia. 
Sp_cJam. słułba tele,nfiezna "Expressu". 
W niemieckim przemyśle wt6kiennt· 

czym wybuchł zatarg na tle poo.wyżló 
płac robotniczych. Związki zawodow~ 

Strzeliła do siebie przad luslremt T,ocki I Kołłontajow 
pokłóciwszy si'ę z mężem o kupno rolet. dali sobie rendez~vous 

groża proklamowaniem strejku w razie 
udzielenia przez przemysłowców od
mownej odpowiedzi na wystawione tN5 
stulaty, 

w Marienbadz;e. 
War~w.a. 25 sierpnia. leJ zakrzepła czerwona wstęga krwi. Influenza w Wiedniu. 

Krwawa i niewyjaśniona dostatecz· , Opodal zwlok ; ldał porzucony re.. Wiedeń. 25 sierpnia. 
nie do tej chwili tragedja rozegrała się wolwer. ' Specjalna służba telegrafic:;na "Expressu". 2,000 zachorowań. 

"Neues Wiener Journal" donosi że 
wczoraj w miesz;kan~u państwa Włod- Dokonując ogl~dz'in salonu, ' stwier-od kHku dni bawi incognito 'W Mar'ienba Wiedeń. '25 sierpnia. 
~ski'ch 'p:zy pl. Mirowskim nr. 4. drntlo w .bocznej ścianie świeże ślady dzie - Trocki wraz z kilkoma urzędni- W Wiedniu wybuchła w ubieglyn'i 

WłaŚCICIel hurtoweg,o składu owo· 2 kul rewolwerowych. . karni SD :vieckimi, Do Mar,ienbadu ma tygodniu epidemja influ.e.nzy. }<:tóra roz 
ców w halach MirQwskich. p. Stani'- Sł l . . . , I' ~ .6 by przybyć r6wni--eż była posłanka sowiec sterza się z gwałtowna. szybkośCią. Do 

l W~· a o Sl-ę Jasnel11 z w"."'Lrzal w k 'K 11 t' kt' b w' b c 'e ~.. t ") . ław .odkow.skl. zaalarmowal wcto-- t- t . .. ' "a, o on alowa, ora a 1 o e nr w tychczas zanotowano ptzesz o " tYSIące 
raj w god~inach l>opoludniowych "'Mi- lU , rzy. .. . . ' Niemczech. " . . zachotowan. 

. . . ' . .~ Zbadana 1'1Zez polICJę sfuza.ca pp. Władze satlitarrt8 przedsię\V~ięty e .. 
CJę l POgotowIe prywatne. li i~lla lego W't d' k ,~: '" M . B h 6·.... T1"r"l·cz"le /."odltl· celem "'walczenia epi-37-Ietnia 5~isła:wa l 'l . ś 'iD O'WSruCu ana one er \\-ua, ze • • B ,. ., b ~ ;:).' . ... 

kaniu samobójstwo' c=~l :tr:ał:: ~ ;?:nat~ldż ,rano wynikta międ'zy mat ton- Na Hnli lotnicze) eriJn - demji. , 
rewolweru w skroń. kamt ostr·a sprzec~ka o kupno tolet. Londyn przewożą złoło Aresztowanie sekre-

Wkl;ótce przybyła. policja, 1Ie.ka.n po ,W czasi~ , kt6t?i ' z~en~rwowany p. i srebro. . tarza Rasput.·na 
gotowra. P. Wloclko~kA zastano już Wlodkowsh rzUCIł o ZIemIe talerzem. 

Dl'>konU]'llIc s CZAal.tnwe' rew''>]'' w Berlin. 25 'sierpnia. za "'~mu9łet. br&łl ł "t6-&T. nleZ1"vą. y '" z ..... vl.... J i ... 1 • Specjallla służpa telegtaficwa ,;Expressu". ~ '7 

Zwłoki tra~iczni.e 'zmarłej leżały w mieszkaniu, policja znalazła "jeszcze 2 PIsma niemieckie donoszą, że na linji Wiedeń. 25 sierpnia. 
salonie rewolwery dużqo, kalibru, akryte w o,. lotniczej Berlin ,_ Londyn -przewoź one Na granrcyaustrlackD-wtoskiej ares~ 

, nap,r~lw roara. toman-ie. ' są .c.ooziennie większ-e transporty: złota towano D. sekretarza osobistego Raspu. 
StwUerdzono. iż ~ rew,Q.!werowa Wobecniedb5tateeznie wYjaśnlono- i srWehra

d
· . ' . '.;.. tina, niejakiego Slmonowfcza, kt6ry mii-

malego ą 1 fU ~"+ł a, zmar ę. w prawa go amatu, o ano p. tO oWSl\iego z Berlina 'do L'Ondynu 100 kilogramów . Owa przem~~ch.; <J "" '" 
l k l'b +-.. ~;t ' l dr dd wy dk 1"'; . mu wczoraJszym przewleZlvn9 /1 ••• t '.1. do WI;-.ch '''''ięks'78 

stronę glo~y za uchem. N~ ci'ele zmarw do dysllozycH sędzwgo lled~zego. I zt~ta i 500 kilogramów srebra. llość brylantów. 

- i 4-.., -
WYKWłMA: 

,hletmltłrz teatru .. Perskie Oko" w Warszawie 

I rl G 

ZD.akomit1 pjo'enllarz. 0'0 .. 
bieruec Łodzi. artysta teatru 
"PersJUe OKo" w Warszawie. 

tS - I 4-ry -

WfK~N~lA : 
1) CYRK (na ...... ,) BUIł. Koszulski I KoNulski.GI,Ie. 2) " ... , •• t bel'.'czelnv. Odwr6t ar..... Marek Wł"dhehll, 

3) ' .HARLEY MY BOY EuS. Koputakl l Koazut.k', Qlr'.. 4) HOPAK Ko.zułSkf.C3Irls. 

::Miii~t :~łlranmriiriU~i:;~. z, ;';;~~~~~~Cln[J ' UDrain~ P:;~;~:! 
Wspaniałe zdJ_cia Wenecji. Rzymu i San-Ramo. Obraz produkcji 1925-26 wytw. "UfA" 

4$4 

PCłc~łłtek o godz. 4,30. Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. 
Orkłe~a 'symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 

,-_____ 1 

OŚW'IADCZENIE •. 
za tuzin: Nr 1.03 1 dol. amer. Dr. . ~głoslenia drohl 
OLL~ jest ud 'w~dniono nai-l nryhul~l,.j tekeie n, pianill;t 
litar~zą przoduJącą markl\ • r U ~n. ' ~na b. plzvstę!) . Nie bacząc na kilkakrotne żądanie zwrotu weksli. wręczonych agentom ube;z;pie. 

c~enlowYm pp. Prus%)'nowskiemu i OpaŁowsklemu. jako zapłatę za polisę ubezpiecze
mową, a kt6re uniewUlliłem. leazcz. w dniu wręczeni. - do tej pory wek,li "tych nie 
oł' :ryIDałem z: powrotem 

Weklle uzdewatniłem rejeałalDł •• a obecnie -e1;ynię to pOfl~z drugi t., dr0l!4' 
Weksle noszą datę 5 wrześni. 1926-do Ó września 1927 •. 

świato\\ '\. ~d?w~d,nione naj .. na. Sura 15. NaW! 
betpleCzh1fJSZą. Zawadz:ka N ... 1. Chojny, L piętro. 

OLLA ma udowodniono naj· ~eLefon Nr. 25-38 m 12. 921.29 
więkst:e ro:z:pows~ecbnienłt Cłm~(Jl)y ",korne 
Pełna gw.a~ncja za każdą wlosow. wene~cz 

Ogóllla noś~ weksli wynosi 12 po 13. 15 dolar6w. sttukę Me • moczOpłciowe 
(leczenie światłe .. ' K 110 I 

Z azac:unkrem ••••••• ••••• ••••••• •••••••••••••••••• Lampa kwarcowa I sp~edat 
DAWID RIUCHMBACH. Piobkowska 39. 

'I,,~------------~ 
'11 "XXX~Jt Bj)~r·l· tn~~';lNr Dr. med 'PJ~~~:~~trl .w _ " I . t" D I [l Przyjmuje od 9-~ KUPi~ s\tład apteca. 

HE'R.ATA 
~,OraDge-Pecco.Ceylob" . 

(c"yglnahta) W cenie zł. 20.- za kilo. 
"oleca równlu wielki wybór wszelkich artykułów 

kolonjalnych oraz d~lik""'tesów po cenach 
. . konkJlrencyjoyeh. 

SpeCjalny dZIał wykwintnych bombonierek 

L I"!LIK Piotrkowska 98 
." , telefon 21.S8. 

. . . . "" -; t. \" • ' ,~. 

P?szuł[uje się laur~at~a Południowa N~ 23 U D . P0·d~!~"~d p!c;. t .tóai· Oferty ~~,~ 
PObnJU nmnhlow~neno moskiewskiego spec;:\·lst!O·~~or6b Cef~~~rr.:1.3a2~8. Kalina. lad~ z~~~~ ~~t~ nU ~u u y konstTwatOTlum skbrl'lycil i wene· Chorob' łkirnB. IP OOOOCCOOOOOC i sknvpt:e Dyle tt-: 

wznowiła lekcje 'ycznych l e,zenie mynne mDtZODltlDW~ R . raz. Zethodnlll t7. z wejściem wprosI Z klatkI scbotlowel 
"'e przechodzlIC a(li p1zn przedpokó, 
Bnl prz;~z jakikolwiek inny pokój mie
szkania. Tylko oferty. tłoŻDne J: opisem 
tądanego wejśda będ4 uwzg1{<lnlone 

I Oferty 5ub. .. W. B.· do adml ni~tr 
pisma 608 - 30 

gry lorteplano. śWIatłem: (Lampa Lec"leme S!:tucz- eperUTę chrześc. Ildep kQloo 

WSc:h~d~ła 72 kwartowa. I1vm słońcem wy. bl·eIJ· ·znę ni.lny . 
p O W r Ó CI ł, 'Żvnowem . - m tq. -

10-12 3-5 pp. Przyjmuje Przyjmuje od wszelką starannie i tanto 1!a wypłat, 
od 9 - 11 g. 8 do 9 ran-o nie drogo. Ul Pi9tr- oblIwie Piollkaw 

... ' d 5 8 . d 5 8 kawska 25S m, -42 ska 37 w oodWth!1 XXXXX.. I O -. 1 O - pp. I-a oficyna 2 p'ętru li-cie wejście ' 

t t 

Prenumerata: W Łodzi zł. 3.50 mle.ięcznie. - Zamiefrcowa 5 al. 
miesięctnie. - Zagranic~ 7 ·.dot,c:h miesięCznie. -

Odnoszenie do domu 30 grony. 
O· ł . :ZWYCZAJNI!: l! I!r, .. wleru"nUlm , tr ,wy 10 •• tronle 10 u . alt.1 W TEKSCIE: 40 grOlty u wIersz mU!'; g OSZenla· cna $tro"le 4 .zpalty), NEKROLOGI I NADESŁANE: '30 gc;Z4 wleru milimetrowy (Da ctrOllie oj łzolIt .• 

• Zaręczynowe I zaślubin. po t.kśel~ 10 ~ł, ~łmi~Jseo ... e o 50 proc, Z3j!"ua. o 100 proc, dr{)t, Za tormlnowyt . 
'I dr"k ogłoszen admln'$lr. oie odpowi.da, Drobne Ul Kr, l'uszDkiwo.D'e pucy S rro5'6Y. HlIjmtai.jsu 51l I/r • • • 

~ 
R~8kcJą I AdministracJą Piotrkowska '49. ~ Godziny przyJęć redakcji 6 - 7 ~ Ogłoszenia kolorowe (mi- I 
Telefony redakcJł 27-:24. 86.43, 36-44 - - po poL Rękopisów nHzamówio- rlimalna wielkmt ćwiel't ' 
T-eJefoll admłnlstracJI 2~.14. - - - - tiJt;h ni, zwraca się. - - - _trony) tOOprooent drcnel 


